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(Dalszy c i ą g  i d o k o ń c z e n  e) .

P o m i ę d z y  r o b o t a m i  w i e l e  się p r z y c z y n i a j ą c e m i  d o  z m n i e j s z e n i a  

l iczby dn i  p r a c y ,  s ą  n a d t o  e zę s t e  j a r m a r k i  i t a r g i  w  c za s i e  z m w  i pi - 

r .veb r o b ó t  o d b y w a n e .  T a r g i  te s ą  d n i a m i  p i j a ń s t w a  i o g ó l n e g o  p r ó ­

ż n o w a n i a .  U n as  s ą  t a r g i  n i e t y l k o  u p r z y w i l e j o w a n e  a le  i z w y c z a j o w e ,  

nie  ty lko  o d b y w a j ą  się p o  m i a s t a c h  a le  i po  w s ia c h .  A  p o n i e w a ż  s ą  t a ­

cy,  k t ó r z y  ż a d n e g o  j a r m a r k u  ni e  o p u s z c z ą ,  c/.y m a j ą  czy n ie  m a j ą  p 

t r ze b y ,  a  ł e  c o d z i e ń  g dz ie  i n d z i ć j  s i ę  o d b y w a j ą ,  i n i e  r a z  w s z y s t k i e  d n i e  

t y g o d n i a  w  pe wr .ć j  o k o l i c y  z a j mu ją ;  s ą d z i m y  p r z e t o ,  że z t e g o  p o w o ­
d u  b y ł b y  b a r d z o  p o ż ą d a n y m  i u ży te cz n ym  p r z e p i s  s t a n o w i ą c y  w m i e ­

s i ą ca ch  l ipcu,  s i e r p n i u  i w r z eś n iu ,  j e d e n  d z i eń  w t y g o d n i u  na  t a r g .  . j a r ­

m a r k i .  D n i e m  t y m  m ó g ł b y  b y e  w t o r e k .  G d y b y  p r a w o  w y r z e k ł o ,  ze  
t y l k o  w e  w t o r k i ’ w r z e c z o n y c h  m i e s i ą c a c h  t a r g i  i j a r m a r k i  o d b y w a ć  się 

m o g ą ,  i ieżby n a  t er n dn i  z ys ka ła  p r a c a  w p o l u !  P c  u p ł y w i e  n a j w i ę c ś j  
r o b o c z y c h  mi es i ę cy ,  r ze cz y  w r ó c i ć b y  p o w i n n y  d o  u p r z y w i l e j o w a n y c h  i

z w y c z a j o w y c h  t e r m i n ó w .
Nie  m a ł o  p r z y e z v n i c b v  się m o g ł o  d o  z y sk a n i a  r o b o t n i k a  u r e g u l o ­

w a n i e  wi e j s k ic h  s ł u ż e b n i c t w ,  m i a n o w i c i e  p a s t w i s k a ,  w r ę b u  l ub z b i ó r k i  

w lasie n a  o p a ł  lub p o d ś c i ó ł .  W y m a g a  t e g o  p o r z ą d e k  i s p r a w i e d l i w o ś ć  

W ła ś c i c i e l  o p ł a c a  p o d a t k i  z p a s t w i s k  i l a s ó w ,  a k t o  i n n y  b e z  ż a d n e j  o -  

p ł a t y  c i ą g n i e  z n ich  korzyści .  A p o t e m  p o t r z e b a  o p a ł u  i p a s t w i s k a  j e s t  

^  t ak  w i e lk a ,  że  z ł a t w o ś c i ą  d a w n i  w ł o ś c i a n i e  c h ę t n i e  by przyję l i  na  s i e ­
bi e  o b o w i ą z e k  r o b i e n i a  ki lku  d n i  d o  ż n i w a  t ym,  k t ó r z y b y  i m u ła t wi l i  

lej p o t r z e b y  a a s p o k o j e n i e .
O t o  s ą  ś r o d k i  a d m i n i s t r a c y j n e  i r a a t e r j a l ne ,  w t ym p r z e c h o d n i m  

c z a s i e  j e d y n i e  m o ż l i w e ,  w y w a r c i a  k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  n a  l ud wie jski ,  

n i e c h c ą c y  dz iś  sz cz e r ze  i g o r l i w i e  w s p i e r a ć  w ł aś c i c i e l i  w i ę k s z y c h  za s to-  

s o w n e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  w r o b o t a c h  r o l n i c z y c h .  G d y  się  lepi ś j  u r e ­

g u l u j ą  s t o s u n k i ,  g dy  p r z e s ą d y  i n i e c h ę c i  z n i k n ą , - m o ż e  te  ś r o d k i  m n ie j  

b ę d ą  p o t r z e b n e ;  w tenczas  z w y c z a j n e  prawie s t o s u n k i  w y s t a r c z ą  d o  w z a ­

j e m n y c h  p o r o z u m i e ń .
D l a  d o j ś c i a  j e d n a k  d o  t ego  p o ż ą d a n e g o  s t a n u ,  k o n i e c z n i e  w y p a d a

*   -  i_________  —

d z i a ł a ć  n a  l ud  r o b o c zy  n a  d r o d z e  r e l ig i jnć j  i m or a l n ć j .  Na  t e n  k o n i e c  

o g ł a s z a n e  i p o m i ę d z y  l u d e m  u p o w s z e c h n i a n e  p r z e z  W ł a d z e  R z ą d o w e  o -  

d e z w y  p i s a n e  j ę z y k i e m  i w s p o s o b i e  dla l udu  z r o z u m i a ł y m ,  w d u c h u  r e ­

l ig i j nym,  j eże l i  m o ż n a  w p r z y p o w i e ś c i a c h  i p r z y k ł a d a c h  c z e r p a n y c h  

z p o w s z e d n i e g o  życia,  p r z e d s t a w i a j ą c e  p o t r z e b ę  p r a c y ,  p r z y c z y n ę  t e r a ­

źnie j sze j  o g ó l nó j  n ę d z y  i k a r y  Bożój  w tern,  że ludzie p r a c o w a ć  n i e  c h c ą  

a l b o  źle p r a c u j ą ,  że  j e d n i  d r u g i m  n i e  p o m a g a j ą ,  że  n i e  u p r a w i a j ą  j a k  

na leży  z ie mi  s w o j ć j  żywi ci el ki .  T a k i e  p i s ma ,  w y k a z u j ą c e  z a r a z e m ,  że 

s k o r o  ludzie się p o p r a w i ą ,  s k o r o  p r z e s t a n ą  k r z y w d z i ć  i n i sz cz y ć  j e d n i  

d r u g i c h ,  a  b ę d ą  w s p i e r a ć  się w z a j e m n i e ,  d r o ż y z n a  u s t a n i e ,  u r o d z a j  p o ­

w r ó c i ,  c h o r o b y  się  z m n i e j s z ą ,  i n a  n o w o  n a  l ud b i edn y s p ł y n i e  b ł o g o  

s ł a w i e ń s t w o  B o ż e  w o b f i to ś c i  w s z y s t k i c h  p o t r z e b  życia.  P o d o b n e  ode  

z w y  w s p i e r a n e  n a u k ą ,  w t ym d u c h u  o g ł a s z e n ą  p r z e z  k a p ł a n ó w  w k o ­

ś c i oła ,  h,  m o g ą  p r zy  Bo sk i e j  p o m o c y  w ie lk i  w p ł y w  w y w i z e ć n a r o b o t n i -  

k ó w .  U p o w s z e c h n i a j ą c  je  p r z ez  z a r z ą d  g r o m a d z k i ,  p r z y  s t o s o w n y c h  

p r z e d s t a w i e n i a c h  w ł a s n y c h ,  U r z ę d y  o b w o d o w e  m o g ą  wi e l e  w p ł y n ą ć ^  

n a  p o p r a w ę  m o r a l n o ś c i  i u m o c n i e n i e  w ludzie  z as a d  r e l i g i jnyc h,  bez  z a ­

s z c z e p i e n i a  i u g r u n t o w a n i a  k t ó r y c h ,  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  p r a w n e  i a d - ( 

m i n i s t r a c y j n e ,  s t ać  się m u s z ą  d a - e m n e m i .  W  t ym t a k ż e  celu w y d a w a n e  

p r z e z  B i s k u p ó w  i W ł a d z e  D v e c e z a l n e  listy i o d e z w y  p a s t e r s k i e ,  og ł usz a- ;  

n e  w Ś w i ą t y n i a c h ,  p r z y b i j a n e  na  d r z w i a c h  k o ś c i e l n y c h ,  w i e l eb y d o b r e - '  

go  z r o b i ć  m o g ł y .  U p a d e k  religj i  p o m i ę d z y  l u d e m  nie j e s t  j e szc ze  t a k ’ 

wielki ,  a ż e b y  t eg o r o d z a j u  o d e z w y  ni e  mia ł y w ł a ś c i w ć j  p o w a g i  i z n a  

c z e n i a ,  a ż e b y  n a  l u d  z b a w c z e g o  w p ł y w u  nie  w y w i e r a ł y .
O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  p o s t ę p  z ł e go  j e s t  w i d o c z n y .  T r z e b a  m u  k o  

n i e c z n i e  t a m ę  p o ł o ż y ć ,  t r z e b a  się w s z e l k i e m i  r a o ż l i w em i  s p o s o b a m i  sta-^ 

r a c  o  z w r o t  k u  d o b r e m u .  A k i e d y  m o ż n a  b y ł o  n a g l e  za p o m o c ą  ś r o d  

k a  r e l i g i jn e go  o d w i e ś ć  w i e l k ą  c z ę ść  l u d n o ś c i  n i e  ty lko o d  p i j a ń s t w a ,  a le  

i od  p i ci a  w ó d k i ,  p r z y t ł u m i ć  o d  r a z u  n a j t r u d n i e j s z y  do  p o k o n a n i a  n a ł k g ;  

dla  c z e g ó ź b y  i i n n e  z łe  m o r a l n e  w  k r a j u  z m n i e j s z y ć  s ię  m e  d a ł o ?  t y l k o  

myśl i  o t e m  i s t a r a n i a  p o t r z e b a ,  a B ó g  p o b ł o g o s ł a w i  z b a w i e n n e  z a m i a r y .

[Z T yg o d .  R o l n . - P r z e m ■ K r a k o w )
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( D a l s z y  c i ą gl.

Kar to f l e ,  pe rk i ,  z iemniaki  i t. p 

3 )  Naicóz.

Prz em ie r żw io na  rola wydaje  wiele łę t ów,  a ma ło  i d r o bn e ,  w o d n i ­
s te kartofle.  M ie r zw a  a lbo się p rzyoru j e ,  a lbo tóż rozkł ada  na wier zch ,  
w  k t ó y m  razie p r zygarn i a  się do  rośl in ( k i e r zków)  rade łkiem.  Wyw ieźć  
mo żna  mie r z wę  w jesieni ,  zimą i na  w iosnę ,  wed ług  tego j aka  po goda ,  i 
j ak  to pozwa la j ą  s t osunki  gospodar sk ie .  Ludz iom ubog im,  k tór zy  r z a d ­

k o  kiedy ma ją  dos t a tek  mie rzwy ,  radzi  się m ie rzwić  w do łka ch  tuż 

p r zy  kar tof lach.  W p r a w d z i e  nie masz  jeszczo w tem pewnośc i ,  czy 
iwieże ,  czy s t a r e  mierzwieni e  bardziój  kar t of lom j a s t  dogodne ;  atoli 
r ż e c z  tę r ozs t r zyga j ą  po części  i w łasnośc i  i u sposob ien i e  gr an tu .  I tak, 
t r z eb a  świeźćj  mie rzwy ,  jeżeli  g ru n t  jest  związły,  wi lgotny,  z imny i n i e ­
c z y nn y ,  a lbo ,  gdy  p r ze c iw ne  ma jąc  przymioly,  j es t  j a ł o wy ;  jeżeli u p r a ­
w a  rośl in pa s t ewn ych  na ma łe  tylko płaszczyzny się ograni cza ,  jeżeli  

sieje się jęczmień  z koni czyną  w g runci e  n i epewnym i n iezupełni e  sp rzy ­
j a ją cym klimacie;  a zatem jeżeli  plon koniczyny chce  się tym spos obe m 
za pewn ić ,  i nareszcie ,  jeżeli su r owe ,  nie r o z ł o ż j n e  jeszcze  cząstki  mie­
r zwy,  kar t of le  maj ą  spo t r ze bow ać .

4) Uprawa roli.

Rozpoczyna  się g ł ębok ićm na zimę podo ran i ero ;  na spozimku od-  
|  Wraca  się raz i d rugi ,  a to we d ł u g  po tr zeby  g runtu ,  k tó r en  im cięższy i 
j s p o i s t s z y  będzie,  tera więcćj wzruszać  go na'lczy. T y lk o  w gruncie  lek- 
I k i m ,  p i a skowym lub mur sza tym,  wyst a r czy  1— 2r az o w a  o rka.  T e m  le-
■ pićj  się g ru n t  dop raw i ,  im lepiej  przez  k i l kak ro tne  o ran i a  uroięsza się 
I  m ie r z w ę  ze ziemią.  Na g runc i e  lżejszym, k tó r en  jeszcze ma zasób s tarej
■ mie rzwy ,  można  bezpiecznie  św ieżą  p r z y o r a ć  r aze m z katoflami.

|  5)  Czas sadzenia i  ilość.

Ka i to f l e  można zacząć  sadzić,  jak tylko u s t a ną  g łównie j s ze  mro-  
I zy, i można  sadzić wc i ąż  aż do po łowy  cze rwca .  Na rol ach piasczy-  
i s t ych i mur sza tych  t rzeba s a d z i ć  najrychlej ;  na mokrych ,  z imnych ,  po 
|  p o ł o w i e  maja;  a na wszelki ch  innych  tedy,  kiedy okol iczności  pozwe lą  
j W  ogóle  naj l epszy czas do s adzen i a  jest  maj.  Ka r to f l e  do  sadzen ia  wy-  

I b ie r ać  t r z eba  zd rowe ,  wielkie i p e łne  k ie łków;  powinny  mióć p rzyna j -  
Imn ie j  r / j  cala średnicy.  Mniejsze lub kra j ane;  albo też wyrz yna ne 

| oka,  m oż oa  od biedy s adz i ć  także;  ale czy sp rzę t  ich będzie  z adowo l -  
! n iajqcv,  t o  i nne  pytanie.  Kar tof l i  wielkich więcej wprawdz i e  wychodzi  

—  1 0  do 1 2  szefli na  m o r g ę —  ale też wydają  obfitszy zbiór .  K aż dy  ł a ­
t w o  o tem p rz ek o n ać  się może ,  r ob i ąc  p rób ę  na ma łym kawa łku .  C h cą c  

i ka r t o f l e  d o  sadzeni a  zmienić ,  t r zeba ich uabyć z okol icy,  gdzie jes t  g r u n t  
s ł abszy,  i szczególnie j  na to uw aża ć ,  aby były p l enne .  I le  się wysadza,

o^zaleźy^od tego,  j ak  gę s to  k to  sadzi  i j ak  w ielkie są  kar t of le .  I lość ta 
— — MMH—

może za tem być n ad e r  odmienna .

Liczy się na morgę ;  f l i / ,  szefla,  jeżeli kar t o f l e  są  ok o ło  I ' / ,  cala 
wielkie,  a s adzą  się na I ' / ,  s topy od siebie odległe;  7 ' / ,  szefla p o k r a j a ­
nych,  na 2  s t opy  odległośc i ,  maj ące  kawa łk i  p r zyna jmnićj  po dw a  oka ,  
2  szefie w yk ra w an yc h  ók,  jeżeli na 1 % s topy  odległości  się s adzą  i po -  
j edyn ez o  w dołki  się k ł adą .  Kar tof le  do  sadzen ia  r o zpo śc i e r a j ą  z azwy­
czaj d w a  tygodni e p r zed  sadzeniem na bo jo wi sk u  na s t opę  g r ub o ;  w y ­
biera  się zaś  te,  k tórych łęty przy wyb ier an  u nic zupe łn ie  były suche .

6 )  Sposoby sadzenia karto/li.

Są nader  rozmai t e ,  ale zawsze naj tańsze,  jeżeli  kar tof le  się p ługi em 
się p r zyk rywa ją .  P r zy  sadzeniu rydl em,  robi  jedna o s ob a  do łk i ,  d ruga 
rzuca  w te dołki  kartof le ,  k tó r e  p ie rwsza  ziemią z nowych  do łk ó w -  
w tym czasie z rob ionych ,  p rzyk rywa .  Jeżel i  się mier zwi  za r aze m w doi ,  
kaeh ,  tedy t r zecia  o soba  mus i  na spód do łka  k łaść  r ęko ma  gnój ,  pot lo -  
czyć go t r o ch ę  i d op i e r o  na n iego sadzić kartofle.  Chcąc ,  ażeby k a r t o ­
f le rz ędem stały,  by je późnie j  obradl ić  można ,  t rzeba je sadzić  za p ł u ­
giem.  Używa się do tego dw óch  albo t rzech p łu g ów  na raz,  wed ług  
tego,  jak gę s to  kar t of le  s tać maj ą,  k tó r e  to pługi  wciąż chod zą  j e den  

za d rugim.  B rózdy  nie powinny  być s ze r sze  nad 10 cali, mianowicie  w 
o s t a tn im  p rzypadku ,  t. j. kiedy trzy p ług i  idą za sobą  i między dw iem a  
skibami d o p i e r o  trzecią się obsadza ,  gdyż  w tym r az i e wypadn i e  o d l e ­

g ło ś ć  j ed n eg o  r zędu  kar tof l i  od d rugi ego  na 3 ' / ,  s topy;  co na dob rze  
up r aw ne j  roli p r aw ie  już zanad to .  Jeżel i  zaś rola do k ł ad n i e  u p r a w i o ­
ną  nie była,  tedy ods t ęp  taki da s ;ę usprawiedl iw ić  t em ,  iż będzie  mo-  

żna wygodn ie j  wzruszać  rolę przy obrad l an iu .  D o  d w ó c h  lub t r zech 
p łu gó w  po t r zeba  do r zucan ia  pięc ioro ludzi, a sześciu wtenczas  tylko,  
kiedy kar t of le  muszą  być p rzer ab i ane i k ra j ane .  Na 2 stopy odległości  

r z ędó w k ł adą  się kar tof le  o 1 2 — 15  cali od  siebie;  lecz na k r aw ędź  r o ­

li albo na bo k  brózdy,  a nigdy w sam ś r ode k ,  j ak  to się najczęściej  
dziać zwykło .  Jeżel i  razem z kartof lami  p r zyo ru j e  się i mierzwa ,  tedy 
po w inn a  j edna  osoba zga rn iać  wszystek gnój  leżący na wie rzchu ,  w tę 
b rózdę ,  w k tó r ą  się sadzą  kartofle.

Chcąc,  aby kar t of le  stały na krzyż czyli w kra t ę ,  tedy t rzeba p o ­

c i ą g ną ć  linje zn ak o w ad łe m  (mark i e r em)  na pop rzek  skib,  tak iżby się 

p i o n o w o  n aw za j em  przeżyna ły.  Kar tof le  k ł adą  się po tem p ros to  na tę 

p u n k t a ,  w k tó r y ch  się linjc ze skibami  s tvkaja ,  ale je  po t ł aczać trzeba 
Inny  jeszcze sposób sadzeni a kartofl i ,  mianowic i e  na grunc i e  gl i nkowym,  
mok ry m lecz czys tym,  j es t  na s t ępujący:  N a  dobrze  up rawionej  już roli
r ob i ą  się ma rk i e r e m linje najpi erw w j ed nym  k i erunku,  poczerń przeży-  

na się te linje drugi emi  p io n ow o ,  tak, iż się na całe j  p r ze s t rzen i  roli u- 

tworzy k r a t a ,  z regu l arnych c z w o r o b o k ó w  złożona .  W  punk t ach ,  w 
k tó r ych  się linje krzyżują ,  sadzi  się kartofle.  Gdy j uż  są pok ł adz ione ,  
p rzechodz i  r ade ł ko  linjarai na wzdłuż  i p r z y k r y w a  je  ziemią.  Ca ła  rola 
pr zybi er a  kształ t  regu la rn i e  usu tych grobe lek  i ka r t o f l e  później  ba rdzo  

r egu l arn i e  s tać będą.  N ie | b ro n u j e  ich się atoli prędze j  aż powsehodzą -

(Dalszy ciąg nastąpi)-



ŁĄKI I UPRAWA ŁĄK.

{Dalszy cu-,g).

O b w o d n i a n i e  łąk,  czyli ob lewanie  icb wodą .

( I  r  r  y g a c j a)

S to s ow n i e  k i e r owa nem  ob l ew an ie m ł ąk  w o d ą  można wesp rzeć  
wzros t  rośl in nadzwycza jn ie  i to częs to t anim n a w e t  kosztem.  O bw o-  
dni an ie  w ogól e  p rzynos i  na s t ępuj ące  znaczne  korzyści :

1. Och ran i a  się p r z e z  nie nawozu ,  k tó r e n  skuteczniej ,  bo  w wię ­
kszej ilości na role p r zeznaczyć  można .

2. W o d a ,  k tó r ą  r o lnik  używa oo ob l ewan ia ,  dana  mu  j e s t  od n a ­
tury i nie po t r zebu j e  jej sobi e tworzyć ;  a zatem p rzychodz i  do  użyźn ia ­
nia swych  ł ąk  ba rdzo  t an im  ko sz t em.

3. W o d a  zas ł an ia  rośl iny ł ą k o w e  od zimna i o s t rych  w ia t rów.
4.  W  oda  jes t  na jw iększym nieprzyjacielem myszy,  k r e tó w  i pan rowi -

5.  Mchy i wszelkie  chwas ty  suchość  lubiące,  woda  w y g ła d z a .
6.  J eżel i  jes t  z a sucho,  o b w o d n i a n i e  doda j e  r oś l inom po t r zebnej  

im wilgoci
V* ielkie te  korzyści  p o w in ny  dać  po ch o p  do w ięk sze g o  u p o w s z e ­

chnieni a o b l e w ó w  wodn yc h ,  a osobl iwie ,  że n i e m a l  każden  g ru n t  ł ą k o ­

wy  t akowy  rodzaj  mierzwieni a  znieść potrafi .  Sk u t k i  o b w o d n ia ­
nia ł ą k  są,  s t osown ie  do  rozmai tośc i  g ru n t u  i użytej  nań  wody,  także 
rozmai te .  Na g ru n t a  suche ,  lekkie  i c iepłe ,  dz ia ł a  obw od n ie n i e  daleko 

skut eeznić j  j ak  na wi lgotne,  zwięzł e i zimne.  Jeżel i  w od y  p r zynoszą  

z sobą z miejsc zamieszka łych,  wymierzwionych  p ó ł ,  z j ez ior  i s t awó w,  
części  pożyw ne ,  a lbo jeżeli  zawier a j ą  w  sobi e cząs tki  wap i enne  lub g i ­

p sow e ;  na t enczas  działają  bardziej  aniżeli  wody ,  k t ó r e  nie maj ą  ż adnych  
żyznych cząstek,  a lbo też tylko w małćj  b a r d zo  ilości. Są  n aw e t  wody,  
co  roś l inom szkodzą ;  tych więc pod żad ny m względem do  ob l ewów  u- 

żyć nie wypada.
Nim się zrob ią  zak łady  do obw odn ian i a  ł ąk ,  t r z eba  wprzód  dokła -  

f  dnie  w y p o ś r o d k o w a ć  i lość i g a tunek  ( j akość)  wod y ,  kształ t  ł ąk  i s p a ­
li dek.  O b w o d n i e n i e  jes t  mo żebne  i ł a twe ,  jeżeli miejsce ;  z k tó r eg o  w od ę  
J  b r Łć chcemy,  ma wyższe położeni e  od  łąki .  Najwięcćj  w miejs cach bę- 
£  dzic można  oznaczyć  spadek  p ro s t ą  w a g ą  w o d n ą ,  tj. ś r ó d w a g ą ,  i obę- 

f d z i e  się bez  n iwel ator a .
W  ko ńc u  t r zeba  wpr zód  jes zcze  w y p o ś r o d k o w a ć  i koszta  takiego 

K w o d n e g o  zak ładu  i zes t awić je z zyski em przez to z ł ąk  os i ęgnąć się 
j f  mogącym.  W y p a d e k  tego zes t awień  a da je  tu miarę .  Koszta  obwo dn ic -  
SI nia zmniejszą się znaczni e,  gdzie j e d n ą  w o d ą  kilka ł ąk  oblać  można,  tj. 

gdzie w o d ę  op uszczon ą  z jednś j  ł ąk i  na d ru g ą  zaraz  sp r owadz i ć  można.
S ą  dw a  ro dza j e  ob wodn ian i a :  z raszani e  i ob lewanie  wodą .  P o ­

t r zebne  ku t emu zakłady są: r owy  s p r o w ad za j ąc e  i o d p ro w ad za j ą ce  wc -  

dę,  upusty (śluzy) i tamy,  k tór e  ją  z a t r zymują .  Do  r o w ó w  należą:
1. R ó w  g łó w n y ,  p rzyp ływowy ,  czyli kanał ,  k tó r e n  sp r ow adz a  

w odę  w całości ,  do obw odn ian i a  s łużyć ma jącą .
2.  R ow y  poboc zn e ,  p r zyp ływowe ,  czyli r o zd aw acz e ,  k tó re  b io r ąc  

wodę  z kana łu ,  lub innych  j a k i ch  ro w ów  i zb io rn ików,  r o z p r o w a d z a j ą  

i rozdzielają  na  poj edyncze  miejsca łąki .

3.  R o w y  obwodn ia jące ,  czyli ob lewające ,  które  b io r ąc  wodę  czy  
to z r o w u  g ł ó w n eg o ,  czy też z pobocznych  p r zyp ły wow yc h ,  wylewają"  
ją na wszystkie  s t rony łąki .

4. Rowy  o d p ł yw ow e ,  klóre  spo t r z ebo wa ną  już w o d ę  o d p r o ­
wadzają .

5.  Zbiorniki ,  czyli r owy,  do k tórych zbierą się woda  ro w am i  o d -  
p ły w ow em i  i za t r zymuje do dalszego jej użytku.

Zra szan ie  ( skr ap ian i e )  łąk.

Jeżel i  łąki  maj ą  takie  położeni e ,  iż je  od  czasu do czasu,  o sob l i ­
wie latem, ma ł ą  ilością wody  opuśc i ć  można,  tedy ob l ew  taki nazywa 

się z ro szen i em łąki .  Zraszaj ą się zaś ł ąk i  dwojak im sposobem:  przy  
p ie rwszym ma woda  nagły  sp ad ek  dla zuacznśj  pochyłości  ł ąk i ,  a zatem 
p ow s t r zy my w ać  j ą  należy: przy d rug im  zaś,  dla n i eznacznego spad ku ,  
sztucznie wodę  roz p r owa dz i ć  przychodzi .  Na ł ąkach  ma łą  po ch y ło ś ć  
m a j ą c , c h ,  r ob i ą  się szeroki e  zagony,  przez ś rodk i  k tó rych  p r ze cho dzą  

row y  p rzep ł ywo we ;  na  ł ąk a c h  zaś ze znacznym spadk i em tak się u -  
rządza j ą  rowy,  aby wszystkie miejsca łąki ,  nie same  tylko p ie rwsze  (n a j  

wyżej  po łożone ) ,  p o r ó w n ą  ilość wody i z a rówuej  dob r oc i  mier zwianó -  
odebra ły .

Zraszan i e  łąk  jes t  j ednym z najwyborni ejszych wyna l az ków  w 
przemyśle  g os po da r s tw a  rolniczego;  tu bow iem rolnik od e r w a ł  się c a ł ­
kiem zpod w p ły w u  po go d y  i kl imatu,  o rzeźwia  swo je  t r awy  m ok r os c i ą  
w chwil i ,  gdy im sk w ar  up rzyk r zon ego  s łońca  spaleniem zagraża,  i p r z e ­
twarza ,  za po mo cą  zlewani a,  g ru n t  na jurodzajniej szy,  w k ró tk im  czasie 
na ba rdzo  żyzny i użyteczny.  Czas i p r aw id ł a  zraszania  ł ąk  są  na s t ę ­
pujące.

1. Deszcze j es i enne  sp r o w ad za j ą  z sobą  zwyk le  z miejsc  z a m i e ­
s zkałych,  z pól  i l asów,  wiele użyźnia jących części.  Sp row adz i ć  zatem 

wo dę  w tym czasie,  aby roś l iny jeszcze p r zed  z imą zasilić s ę mog ły .  
P r ze d  z imą wszakże  zupe łn i e  ł ąk ę  osuszyć  należy.

2.  O b w o dn ia n i e  z im owe  zawi s ło  ba rdzo  od klimatu; można  tylko 
zraszać łąki ,  gdy nie masz  mr oz ów  i ł agodna  jes t  pogoda;  gdyby b o ­
wiem z opuszczanej  wody  z robi ł  się lód i pok ry ł  łąki  j akby  s k o r u p ą ,  

tedyby to ł ą k om  nie było na  popl agę ,  osobl iwie,  gdyby sko rupa d ługo  
na nich leżała.

3.  N a  w iosnę  m oż na  ba rdzo  rychło ob w od n ia ć ,  jeżeli w  p r zep ły­
wającej  wodzie  spodzi ewać  się wy pa da  wiele żyznych  części .  P o  od t a-  
j auiu  z imowych  mr ozów zos t awu ją  się łąki  w suchośei ,  d epók i  nie n a ­

dejdzie  ciepło i r o ś l i nn oś ć  po ruszać  się n i e  zacznie.  Jeżeli  podczas  
wiosny panu j ą  o s t i e  wiat ry pó łn o cn e  i wschodn i e ,  lepiej będzie  obwo-  
dn ien iu  dać  ca łk i em pokó j .  Zazwyczaj  o bw o dn ia  się w czasie od ś r o ­
dka  kwietnia  do_środka  maja.  J eżel i  w kw ie tn iu  i maju są  p r zym roz k i  

w ięc t r z eba  obw od n i a ć  łąk i  na  w ieczó r  i p rzed w sch od em  s łońca.  J e ­
żeliby nagle  z askoczy ł  mr óz  n i e spodz  anz, a spodz i ewać  s i ę m o z n a w  n a ­
s t ęp ny m pięknej  pogo dy  i s ł ońca ,  w t akim razie  jeszcze p r zed  w s c h o ­
de m  s łońca  opuści ć t r zeba  wodę  na wszystkie  pu nk t a  łąki .

(Dalszy ciąg nas tąpi) .



R O ZM A ITO ŚC I.

♦ Napoje o trzeźw iające.

( D o k o ń c z e n i e )

P a t r z  N e r  3 4 .

K a w i a n ą  h e r b a t ę  czyli  h e i b a t ę  z liści k a w o w y c h  p i j ą  m i e s z k a ń c y  

S u m a t r y  i td.  r a z e m  2  m i l j on y  l u d n oś c i .

K a w ę  z p a l o n y c h  j ć j  z i a r n  p i ją  A r a b y ,  m i e s z k a ń c y  C e j lo nu ,  J a ­

m a j k i ,  N i e m i e c ,  H o l e n d j i ,  F r a n c j i  i p ó ł n o c n ć j  A me r y k i  r a z e m  1 1 0  mi -  

I j o n ó w  l u d n o ś c i .

K a k a o  H i s z p a n i e ,  W ł o c h y ,  Francuzi, m i e s z k a ń c y  M e k s y k u  i ś r o d ­

k o w e j  A m e r y k i ,  razem 5 0  m i l j o n ó w .

K a w ę  z c y k o r j ą  pi je  d o  1 0  m i l j o n ó w ,  m i a n o w i c i e  Ni emiec.

T r z y  p i ą t y c h  c zęśc i  całe j  l u d n o ś c i  z a m i e s z k a ł e j  n a  kul i  z ie ms k i ć j  

u ż y w a  c z t e r e c h  p o d o b n y c h  s o b i e  r o ś l i n  n a  c o d z i e n n y  o r z e ź w i a j ą c y  n a ­

pó j .  W n i o s k  o w a ć  m o ż n a b y  z tćj  o l b r z y m i ś j ,  z p r a k t y k i  w z i ę t e j ]  l iczby,  

ż e  s k ł a d o w e  częśc i  t y c h  r oś l i n ,  k t ó r e m i  się o d z n a c z a j ą ,  s ą  niemr i ić j  o r ­
g a n i z m o w i  l u d z k i e m u  p o ż ą d a n e  j a k  g u m a ,  c u k i e r  k r o c h m a l ,  t ł us zc ze ,  

b i a ł k o  w ł ó k n i k  z w i e r z ę c y  i g l u t e n ,  i s toty z a t e m ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  s k ł a d ,  

w s z y s t k i c h  p o k a r m ó w .  Na  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  fakt ,  że  h e r b a ­

ta i k a w a  s ą  n a p o j a m i  p o w s z e c h n i e  t o w a r z y s z ą c e m i  c ywi l i zac j i ,  g d y  d z i ­

k i e  i b a r b a r z y ń s k i e  n a r o d y  n i e  z n a j ą  i ch  w c al e ,  e l b o  t e ż  n i e  m a j ą  d o s y ć  
d o  n i c h  p o c i ą g u .  T r z e ź w o ś ć  i c z y n n o ś ć  u m y s ł o w a  s ą ,  zda j e  się ,  s ku t  

k i e m  k s w y  i h e r b a t y ,  g d y ż  n a j b a r d z i e j  są  w i d o c z n e  u n a r o d ó w  u ż y w a  

j ą c y c h  wi e l e  t y c h  n a p o j ó w .

J B. R.

W obronie kretów  i bosów .

W o j n a  w y p o w i e d z i a n a  k r e t o m  p r z e z  o g r o d n i k ó w  i r o l n i k ó w ,  j e s t  

j e d n ć m  z c i ężk ic h  p r z e w i n i e ń ,  c i ę ż ą c y c h  r a c z e j  n a  u c z o n y c h  j a k o  p r z e ­

w o d n i k a c h  t ćj  n i e s p r a w i e d l i w e j  walki ,  niże l i  n a  s a m y c h  w o j u j ą c y c h  p r a ­

k t y k a c h .  P o s ą d z o n o  k r e t y  o d d a w n a  o  p o d g r y z a n i e  k o r z o n k ó w  r o ś l i n  

i w y s y p y w a n i e  k o p c z y k ó w  z ziemi.  P i e r w s z y  z a r z u t  n i e  p o t r z e b o w a ł  

ani  m o z o l n y c h  b a d a ń ,  a n i  d ł u g o l e t n i c h  d o ś w i a d c z e ń ,  s a m a  j u ż  b o w i e m  

b u d o w a  k r e t a  w s k a z u j e ,  iż n i e  j e s t  b y n a j m n i ś j  z w o l e n n i k i e m  p o k a r m ó w  

r o ś l i n n y c h ,  a le  p r a w d z i w i e  d r a p i e ż n ć m  z w i e rz ęc i em .  U p r z e d z e n i e  d o ­

p r o w a d z i ł o  w  lej  m i e r z e  d o  t a k  w i e l k i e g o  zaś le pie ni a ,  iż n ie  b r a k ł o  n a  

j e n j a l n y c h  p o m y s ł a c h  i k o m b i n a c j a c h  m e c h a n i k i ,  l e d w o  n i e  w y z n a c z a n o  

n a g r ó d  i n ie  u d z i e l a n o  p r z y w i l e j ó w  n a  ś r o d k i  k u  w y t ę p i e n i u  k r e t ó w  

s ł uż ąc e .  Z a i s t e  m a l e  to z w i e r z ą t k o  j e s t  d o w o d e m ,  j a k  c a ę s t o  l u d z i e  

s z c z y c ą ą c y  się n a u k ą  s ą  b i e r n e m i ,  a n i e  s a m o i s t n i e  m y ś l ą c e m i  z w o l e n -  
n i k e m i  p r a w d y  i w i e l b i c i e l ami  n a t u r y .

P r o f e s o r  F  1 o u  r  e n s ,  n i e g d y ś  u c z e ń ,  a z a w s z e  w i e l k i  z w o l e n ­

n i k  s ł a w n e g o  C n y i e r a ,  s t a r a  się c o  r o k  w  w y k ł a d z i e  s w o i m  w y ś w ie c a ć

k w e s t j e  p o p u l a r n e  w ą t p l i w e  l ub p o w s z e c h n i e  ź le  r o z u m i a n e ,  a n a l e ż ą c e  

d o  r ó ż n y c h  o d d z i a ł ó w  z o o l og j i  ( n a u k i  o  z w i e r z ę t a c h ) .  F l o u r e n s  b y ł  

p i e r w s z y m ,  k t ór y k i l k a n a ś c i e  lat  t e m u  c h o w a ł  k r e t a  i r o b i ł  p o s t r z e ż e n i a  

n a d  j e g o  ż a r ł o c z n o ś c i ą .  Nie t y k a  o n  w c a l e  r o ś l i n n e g o  p o ż y w i e n i a ,  a po  

t r z e b u j e  w p o r ó w n a n i u  d o  i n n y c h  z w i e r z ą t ,  n i e z m i e r n i e  wi e l k i ć j  i lości  

k a r m y  m ię s n e j ,  J e d n o d n i o w y  g ł ó d  j es t  dla k r e t a  ś m i e r t e l n y m .  Z a m i a s t  

p r z e t o  n i s z cz y ć  r o ś l i n y  p o d g r y z a n i e m  k o r z e n i ,  j es t  k r e t  n i e u s t a n n y m  ich 

o b r o ń c ą ,  w ł a ś n i e  p r z e z  s w o j ą  ż a r ł o c z n o ś ć ,  dla  k t ó r e j  z a s p o k o j e n i a  p o ­

luje g o r l i w i e  n a  r o b a k i  i o w a d y ,  b ę d ą c e  w ł a ś c i w e m i  n i sz cz yc i e la mi  
r oś l i n .

K r e t o w i n y  czyl i  p o d n i e s i o n e  i n a  w i e r z c h  w y s y p a n e  k o p c zy k i  

z iemi  s ą  t ak  n i e z n a c z n ą  s z k o d ą  w o b e c  u s ł u g  k r e t a ,  ż e  w  w i n n i c a c h  

w y g u b i a n i e  t ych  z w i e r z ą t  b a r d z o  w i d o c z n i e  s z k o d b w e m ,  a p r z e c i w n i *  
u m y ś l n e  i ch z a p r o w a d z e n i e  p o ż y t e c z n e m  s ię  o k a z a ł o .

P o d o b n i e ż  k o s y  i w i l g i ,  n i e s ł u s z n i  p r z e ś l a d o w a n o  za z j a d a n i e  

j a g ó d  o g r o d o w y c h ,  wi ę ce j  p r z y n o s z ą  p o ż y t k u  ż y w i ą c  się o w a d a m i ,  n i ­

żeli  w y r z ą d z a j ą  s z k o d y  wi śn i  o m ,  t r z e ś n i o m  i i n n y m  d r o b n y m  o g r o d o ­
w y m  o w o c o m .

(Z T y g .  R ol n .  K r a k .

KURS GIEŁDY w  ARSZAWSKIEJ.

Dnia  3 ( 1 5 )  Maja 1855 r o k u ŻĄDAJĄ
Rs. | kop.

D A J Ą

Rs.

M O N E T Y .
P ó ł - I i n p e r y n ł y ........................................
H o l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e  . '. ".

P A P I E R Y .
Ol)l ig i s k a r b o w e  4 - p r o c .  za  10 0  rs. o p r ó c z  k u p o n u  
L is ty  zagt .  b i a ł e  11 o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  za  10 0  z ł .  

”  "  ”  U l  «  „  za  15  r s .
.i ;• S e r y e  w y l o s o w a n e  . . . .

O b l ig a c y e  c z ą s t k o w e  na  5 0 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  .
C e r ty f ik a ty  B an k u  lit. B. n a  2 0 0  z ł .  b e z  p r o c e n t u .
D o w o d y  K om . C e n t r .  L ik w id .  za  100 z ł .  . . . . .
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r. 1854  o p r ó c z  k u p o n u  

W  E  X L E  .
B e r l i n  100  t a l a r ó w ............................... 2  m.
G d a ń s k  100  t a l .....................................................2  m. . . .
H a m b u r g  3 0 0  B M k ........................................... 2 m. , . .
L o n d y n  1 f u n t  s t e r l ...........................................3 m .  . . .
P e t e r s b u r g  10 0  r s ............................................. I m . . . .
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w ............................. 2  m .  . .
W i e d e ń  1 5 0  z ł r ...................................   . . I m .  . . .
W r o c ł a w  1 0 0  t a l .............................................2 m. .
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W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  O b l i g ó w  s k a r b o w y c h  r ;  —  k o p .  50 

' •  ’» «> od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  2 3 5/s
N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  —  kop .  4 5 5.e .

W d r u k a r n i  J. U n g e r — W o l n o  d r u k o w a ć — W  W arszaw ie  dają  3 (15) Maja 1855 r o k u .  -  S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o l e g j a l n y ,  T.  I l e r t ;


